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2  R o c z n i k .

C zęść I. •— W y d a n a  i ro z e s ła n a  d n ia  17 s ty e z n ia  1916.

Treść: J. Zarządzenia p rze c iw  rozszerzan iu  się chorób za raź liw ych . 2. O bw ieszczen ie  o zm nie jszeniu 
ilo ś c i zboża na g ło w ę  ludności na 250 g r. dziennie. 3. U dz ie len ie  pom ocy do uc ieczk i jeńcom  
4. Sposób obw ieszczan ia  ogłoszeń. 5. O bw ieszczenie , dotyczące sekw estru  su row ych  skór 
6. P rzep isy  p o licy jn o -d ro g o w e . 7. O g łoszenie o w yżyw ie n iu  kon i i byd ła  do następnych żn iw  
8. Zw a lczan ie  ty fu su  p lam istego. 9. W ys ta w ia n ie  zw łok . 10. L is t  gończy. 11. L is t  gończy 
12. L is t gończy. 13. L is t  gończy. 14. K a ry .

1.

2arządzen ia  przeciw rozszerzaniu się chorób 
zaraźliwych.

W obec tego, że w  ca łym  obw odzie  sta le 
znaczna część m ieszkańców  u lega zakaźnym  
chorobom , dalej wobec tego, że stan d róg  p u ­
b licznych, p laców  i śm ie tn isk po gm inach jes t 
tego rodzaju, że zarazk i chorobo tw ó rcze  ła tw o  
się rozszerza ją , w yda je  się następujące zarzą­
dzenia:

1.) D ro g i w  obw odz ie  należy przez s z u tro ­
wanie kam ien iam i ch ron ić  przed grom adzen iem  
się w o d y  i b ło ta , przez urządzanie ro w ó w  na leży 
wodę odprow adzać.

Na d ro g i n ie  w o lno  w y le w a ć  g n o jó w k i 
1 n ieczystości z w ychodków .

2 .) W  każdym  dom u należy na podw órzu  
u rządz ić  odosobn iony z kam ien i w ym urow any  
dó ł k loaczny.

Zaspakajanie n a tu ra lnych  po trzeb  na po ­
dw órzach , pub licznych  placach i drogach je s t 
zabronione.

R ów n ież  zabrania się w y lew an ia  n ieczy­
stości i pom yj z dom ów  na u lice, lecz należy je  
w y lew ać  do w ychodków .

3.) G nó j ze stajen, dale j w sze lk iego  rodza ­
ju  stałe odpadki gospodarstw a dom owego należy 
w yrzucać do osobno urządzonego do łu , k tó ry  
m usi być naoko ło  w y ło ż o n y  kam ien iam i, ta k  aby 
zaw artość do łu  na zew ną trz  się nie w yd o s ta ­
wała.

4.) W ych o d k i, do ły  k loaczne i d o ły  na gnó j 
muszą być odda lone od na jb liższe j s tudn i
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najmniej 10 m etrów, aby ich płynna zawartość nie 
przesiąkała  przez ziemię i w ten sposób nie za- 
niecz}^szczała wody studziennej.

5.) Doły kloaczne muszą być zakryte, a ich 
zaw artość może być wywieziona dopiero po po- 
przedniem  wymieszaniu z wapnem.

Do celu tego ma gmina dostarczyć właści­
cielom dom ów beczki do przewożenia.

6.) Ponieważ p rzenoszenie  się zaraźliwych 
chorób u łatw a  się przez  zetknięcie i mieszkanie 
większej ilości osób razem, jakoteż  przez brud 
bielizny, odzieży i mieszkań, poleca się surow o 
wszystkim mieszkańcom, by się codziennie myli, 
bieliznę conajmniej raz na tydzień zmieniali, 
a obuw ie i odzież każdego dnia czyścili.

Ponieważ w licznie zamieszkanych domach 
w ytw arza się szkodliwe dla zdrow ia  powietrze, 
należy mieszkanie często i długo przewietrzać.

Nad wykonaniem  powyższych zarządzeń, 
zmierzających do utrzym ania stanu zdrow otnego, 
mają czuwać członkowie komisyi sanitarnej i spo­
wodować ich wykonanie.

Po leca  się u rzędom  gminnym, aby zwłaszcza 
przywrócili porządek  i czystość na ulicach, dalej 
aby dopilnowali urządzenia  wychodków i dołów 
kloacznych.

C. i k. Kom enda obw odow a pociągnie każ­
dego do surowiej odpowiedzialności, kto w  p rze ­
ciągu trzech miesięcy nie zastosuje  się do za­
rządzeń, w  punkcie 1. do 5. wymienionych.

Żandarm erya  ma ściśle nadzorować w szyst­
kich, k tórzyby postępowali wbrew powyższym  
zarządzeniom  i o każdem ich przekroczeniu  do­
nosić c. i k. Komendzie obwodowej.

«

2 .

O b w i e s z c z e n i e  o zm n ie j sz e n iu  i iośc i  z b o ż a  na  
g ł o w ę  ludnośc i  na  2 5 0  gr .  dz iennie .

Pow ażne  względy spow odow ały  c. i k. Je- 
nera ł-G ubernatorstw o w Lublinie do wdrożenia 
w  obecnym już czasie możliwie oszczędnego 
postępow ania  ze zbożem.

W tym celu na rozkaz Jenera lnej Gubernii 
w Lublinie Nr. 20053 z dnia 25. g rudnia  1915 
została  ustanow ioną  dla całego obszaru Je n e ra l­
nej Gubernii od 1. stycznia 1916 na g łow ę lud­
ności dziennie ilość 250 gr. czyli 1PJ łuta zboża 
(pszenicy, żyta).

Jedna  osoba więc spożywać teraz  dziennie 
może:

200 gr. czyli 15£ łuta pszennej lub żytniej 
mąki pytlowanej,

lub też 225 gr. czyli 184: łu ta  żytniej mąki 
razowej,

lub też  280 gr. czyli 22 łuty żytniego chle- 
ba pytlowanego,

lub też 315 gr. czyli 24 luty żytniego chle- 
ba razow ego.

O ile to tylko możebnem jest, powinno się 
przy wj^robie chleba dodawTać do niego mąkę 
kartoflaną, go tow ane  lub też surow e tar te  k a r ­
tofle w ilości do 25%, a to celem zaoszczędzenia  
zboża,

W aga  surogatów  nie liczy się do wagi zboża 
przyznanej na g łowę dziennie.

Ilość zboża na g łowę dziennie 250 gr. obli­
cza się dla całej ludności, bez różnicy wieku.

W sk u te k  tego rozporządzen ia  mają wszyscy 
rolnicy, lub też inne osoby, będące w posiada­
niu zapasów  zboża lub mąki, zapotrzebow anie  
zboża na własne wyżywienie w ten sposób 
obliczyć, że na jedną osobę, bez różnicy wieku, 
p rzypada do nowych żniw 54 kg. czyli 182 ro ­
syjskich funtów.

Komitety ra tunkow e mają na podstaw ie 
I tego nowego rozporządzenia  obliczyć z a p o trze ­

bowanie  swoich gmin, a wynik podać do w ia­
domości c. i k. Kom endy obwodowej najdalej 
do dnia 20. stycznia 1916 wraz z oznaczeniem 
liczby ludności (mieszkańców wsi, a miast lub 
osad osobno).

P rzy  tej sposobności K om enda obw odow a 
zw raca  uw agę wszystkich rolników na ważność 
spraw y zbożowej i w zyw a ich ponownie, żeby 
pozostające ilości zboża, po nowem obrachow a-
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Eiu, ods taw ili  do m ag a z y n ó w  c. i k. K o m en d y  
obw odow ej.

P o s iad acze  w iększych  lub m nie jszych  o b ­
sza ró w  roli pow inn i  pam ię tać ,  że  je s t  rz eczą  
sum ien ia  k a ż d e g o  w łaśc ic ie la  zb ęd n e  zb o że  o d ­
dać do u ż y tk u  re sz ty  ludności.

C. i k. K o m en d a  o b w o d o w a  z w raca  się z a ­
razem  do całej ludności z p o w a żn em  u p o m n ie ­
niem. żeb y  przep isów ’ n o w o  oznaczonych  ilości 
zboża sum ienn ie  p rz e s t rz e g a ła ,  bo  k to  dziś  w ię ­
cej zb o ża  zużyje , niż to p rz ep isan e ,  ten  n a  p r z e d ­
nów ku g ło d o w ać  będzie .

3 .

Udzielenie pomocy do ucieczki jeńcom.

Z d arza ły  się w ypadki,  że zb ieg łym  jeńcom  
ludność  cywdlna u d z ie la ła  sch ro n ien ia  i w ten  
sposób  u ła tw ia ła  im  ucieczkę .

Z w ra c a  się u w a g ę  ludnośc i tu te jszeg o  o b ­
w odu , że  n a  p rz y sz ło ść  tego  ro d za ju  udz ie lan ie  
p o m ocy  do ucieczki je ń c o m  bąd ź  to p rzez  u ż y ­
czenie sch ro n ien ia  w’ dom ach , s ta jn iach ,  ch a tach  
i t. d., już to  p rzez  d o s ta rc zan ie  cyw ilnych  u b ra ń  
albo w  inny  sposób , b ęd z ie  b e z w z g lę d n ie  jak- 
najsurow iej k arane .

N ak azu je  się ludności,  aby, jeśli sp o s t rze że  
jeń có w  bez dozoru ,  b ezzw ło czn ie  d on ios ła  o tern 
naczeln ikow i gm iny, w z g lę d n ie  so łty sow i lub 
żan d arm ery i.

N acze ln icy  gm in i so łtysi  są  p o d  o so b is tą  
o d p o w ied z ia ln o śc ią  obow iązani k ażdego  jeńca ,  
o k tó ry m  don iesiono ,  a k tó ry  j e s t  p o d e j rz an y  
o ucieczkę ,  p rz y tr z y m a ć  i o d s taw ić  do najbliż­
szego  p o s te ru n k u  żandarm ery i.

4 .

Sposób obwieszczania  ogłoszeń.

D la u s ta len ia  p o s tę p o w a n ia  u rz ę d ó w  g m in ­
nych co do og łaszan ia  i p la k a to w a n ia  u rz ęd o -

i w ych  o b w ieszczeń  i innych za rządzeń  p o leca
się  U rz ęd o m  gm innym , aby na p rzy sz ło ść  te
o g ło szen ia  lub  z a rzą d zen ia  na  o d p ow iedn ich
m iejscach  (u rzęd ach  gm innych  i t. d.) n a le ż y c ie  
klejem  n ak le jan o ,  a nie jak do ty ch czas  m iało 
m iejsce gw oźdz iam i przybijano.

5 .
' 1 l '• i"; , '

Obwieszczenie,  
dotyczące sekwestru  surowych skór.

N a p o d s ta w ie  ro z p o rzą d zen ia  c. i k. N a ­
czelnej K o m en d y  e ta p ó w  armii JMa 108.115 z ro ­
ku 1915 (c. i k. J e n e ra ł -G u b e rn a to r s tw a  z dn ia  
29. l is to p a d a  1915 1. N2 3511) za rząd za  c. i k. 
K o m en d a  o b w o d o w a  w W ie rzb n ik u  co n a s tę ­
puje:

1) W sz y s tk ie  w  o b rę b ie  o b w o d u  u  h a n ­
d la rzy  i r z e ź n ik ó w  zna jdu jące  się, u  w łaśc ic ie li  
składów’ z ło żo n e  i p rz y  rzez i u z y s k a n e  sk ó ry  
su ro w e  z byd ła ,  c ielą t,  koni i ow iec  zo s ta ją  na 
rzecz  c. i k. Z a rząd u  w o jsk o w e g o  za ję te  i w z ię ­
te  w  sek w e s tr .

W s z y s tk ie  za jęcia  (sek w es try )  z a rz ą d z o n e  
p rzez  inne w ładze ,  a lbo o rg an a ,  zos ta ją  niniej- 
szem  un iew ażn io n e .

2) W sz y sc y  h and la rze ,  rzeźnicy , w łaśc i-  
ciele sk ład ó w  winni n a ty ch m ias t  po  og ło szen iu  
n in iejszego obw ieszczen ia  zg łaszać  p isem nie  z a ­
p asy  w y m ien io n y ch  sk ó r  su ro w y c h  co 1. i 16. 
k ażd eg o  m iesiąca  w  c. i k. K o m en d z ie  o b w o d o ­
wej w W ierzb n ik u ,  p oda jąc  rodzaj,  ilość i m iej­
sce sk ładu  skór.

Do zg ło szeń  tych p o t rz e b n e  fo rm u la rze  n a ­
by w ać  należy  w c. i k. K om endz ie  o bw odow ej 
w  W ierzbn iku .

3) P ra w o  ro z p o rzą d zan ia  zg łoszonym i za ­
pasam i sk ó r  p rz y s łu g u je  w y łączn ie  ty lko  c. i k. 
K o m en d z ie  o b w o d o w e j  w W ierzb n ik u .

4) K a ż d e  n ien a le ży te  zg ło szen ie ,  k ażd a  
s p rz ed aż  innem u, a nie w  u s tęp ie  5) w ym ien io -
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nym do zakupna upow ażnionym  osobom, każda 
zwłoka i każde zatajenie  wymienionjrch su ro ­
wych skór jest  zakazane.

P rzekroczenia  tego zakazu będą karane 
przez c. i k. Komendę obw odow ą grzyw nam i 
do 2.000 koron, albo aresztem  do 6 miesięcy.

Tej samej karze pod lega  także każdy, kto 
o istnieniu obowiązkowi doniesienia podpada ją ­
cych zapasów  skór surow ych nie zawiadomj 
c. i k. Komendy obwodowej.

Zaniedbanie zgłoszenia pociąga nadto za 
sobą konfiskatę zatajonego zapasu.

Donosiciel, wyłącznie osoby cywilne, 
o trzym a wartości szacunkowej odnośnego 
zapasu.

5) Objęte sekw estrem  skóry surow e m o­
żna sprzedaw ać tylko osobom  upełnom ocnionym  
przez c. i k. K om endę obw odow ą w Wierz- 
bniku.

Osoby, upow ażnione do zakupna skór^ 
otrzymają ze strony c. i k. Kom endy o bw o­
dowej legitym acye, opa trzone  fotografią  do ­
tyczącego, z term inem  ważności na przeciąg  
6 miesięcy.

6) O dokonanej sprzedaży należy natych­
miast zawiadom ić c. i k. Kom endę obw odow ą 
pisemnie, podając rodzaj, ilość, cenę sprze­
daży i miejsce składu sprzedanych skór, jak 
również imię, nazwisko i miejsce zamieszkania 
nabywcy.

Doniesienie to ma podpisać nabywca. Po­
trzebne form ularze nabywać należy w c. i k. 
Kom endzie obwodowej w  W ierzbniku.

7 ) Postępow anie przy sprzedaży.

Nabywcy winni się zgłosić i p rzedstaw ić  
legitymacye w c. i k. Komendzie obwodowej, 
w której obwodzie  wykupno skór przedsiębrać 
zamierzają.

C. i k. Kom enda obw odow a udzieli na­
bywcom bliższej wiadomości co do surow ych 
skór na podstaw ie  prow adzonej ewidencyi.

Nabywcy są obowiązani podanych w c. i k. 
Komendzie obwodowej odpowiednich do s to sun ­
ków lokalnych cen najwyższych nie przekraczać 
i cenę sprzedaży przy kupnie właścicielowi skór 
wręczyć.

Sprzedający winien wystawić i wydać k u ­
pującemu formalny rachunek, s tw ierdzający ku­
pno, który ma zawierać rodzaj, ilość skór su ro ­
wych i dotyczącą cenę.

Na podstaw ie tych rachunków udzieli c. i k. 
Kom enda obwodowa w W ierzbniku nabywcy 
pozwolenia przewozu, względnie wywozu, przy 
transportach  koleją przez podpisanie listu p rze ­
syłkow ego, przy transportach miejscowych przez 
wydanie kró tkoterm inow ego certyfikatu.

Jeśli właściciel skór wzbrania  się wzięte 
w sekw estr  su row e skóry sprzedać po unorm o­
wanych w uw zględnieniu  miejscowych s tosun­
ków cenach najwyższych, należy zwrócić się o 
in terw encyę do c. i k. Komendy obwodowejł 
k tóra  rozstrzyga  ostatecznie i nieodwołalnie.

8) Zakupujący, k tó rzy  się dopuszczają 
przekroczenia  wydanych zarządzeń, podpadają— 
o ile niema zastosow ania  karno-sądow e p o s tę ­
powanie  — karze, w ustępie 4 niniejszego ob ­
wieszczenia wymienionej.

9) Tej samej karze podpadają  te fabryki 
skór (garbarnie), k tóre  niczem nieusprawiedli­
wione ponad możność przeróbki w swoim czasie, 
masy skór surow ych nagromadzają.

Zarządzenie tutejsze z dnia 3. listopada 
1915 E «N» 648 znosi się.

Mający zam iar podjęcia się w ykupna skór 
surowych winni zgłosić się pisemnie w c. i k. 
Komendzie obwodowej w  W ierzbniku.
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WŁAŚCIWOŚĆ
Cena za

Kg.

K

U W A G A
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*) Pod „bez soli w ażone” ro z u ­
mie się, że skóra ma być w soli 

10 dni i woda słona odlana

2) Skóry c ie lęce:

W ŁA ŚCIW O ŚĆ
Cena za 
sztukę U W A G A

K h

świeże

niesolone

do 3 Kg.

2
4

P
o

trą
c

e
n

ia
: 

za 
dziurę 

w 
skórze 

po 
50 

h.

od 3 do 4 Kg. 5 U
l

O

od 4 Kg. wyżej

rw
szej 

jakości 
jak 

przy 
skórach 

bydlęcych

7

ważone bez soli *) z dolicze­
niem pieniędzy z a s ó l t j .  że 
skóra ma b}m w soli przez 1 0  

dni i w oda  słona odlana

O s z a c o w a n i e :
1 0  % dodatek do wagi

zupełnie
w y su ­
szone

do 1 1li Kg. 4
od VU do 2 Kg. 6
od 2 Kg. wyżej 7

P łód  (nićurodzony) 
skóry z płodu będą  osobno 

oszacow ane
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3) Skóry końskie:

W Ł A Ś C I W O Ś Ć
C en a  za 
sz tukę U  W I G A

K | h

św ież e
albo

s o lone

do 200 cm. długości
j

15 — P o t r ą c e n i a : m ie rz o n e  od u cha

po nad  200 cm. d ługości 20 — prz y każdej  skó rz e
aż do o g o n a

Z u p e ł n i e  w y s u s z o n e

C en a  za 
Kg.

za  dziurę  lub nacięc ie  

g łębok ie  2 kor.  

za dziurę  lub nacięcie 

l ica 1 kor.cz ys te  n iesolone 

bez  kości  i k o p y t

K li

2 90

4) Surowe skóry owcze:

W Ł A Ś C I W O Ś Ć
C en a  za 
s z tu k ę

K T h

U W A G  A

s t r z y ż o n e 1 50

n ies t rzyżone
pierwszej  jakości 4 50 Jeś l iby w e łn a  na leżąca  do skó ry  b y ła  większej  

war tości ,  to m o że  być p rz ed m io te m  osobnej  
u m o w ydrugie j  jakości ó 50

O gólne postanowienia:

Mocno uszk odzone,  n iedos ta t eczn ie  n aso lone  i po tem  w ysus zone ,  albo w o g ó le  p ie rw sze j  jakości  

i p o d an y c h  w a r u n k ó w  nie pos i adające  skó ry  b y d lęce  z buhai ,  b a w o łó w  i koni ,  cieląt,  o raz  źrebi ą t  

u w a ż a n e  i s zacow ane  b ę d ą  ja ko  mniejszej  war tości .
T e  n a jw y ż s ze  ceny nab ie ra j ą  m ocy  ob owiązującej  z dn iem  og łoszen ia  o d n o ś n e g o  obw ieszczen ia .

V
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Nazwisko:

Miejsce zamieszkania:

Miejsce składu:

Obwód:

Zeznanie zapasu surowych skór.

W moim składzie  znajdują  s ię  dnia

R o d z a j Sztuk
W łaściciela *)

Imię i nazwisko M iejsce  zam ieszkan ia

Skóry bydlęce świeże i nasolone

Skóry bydlęce wysuszone

Skóry z buhai świeże i nasolone

Skóry z buhai w ysuszone

Skóry z baw ołów  świeże i nasolone

Skóry z baw ołów  wysuszone

Skóry  cielęce świeże i nasolone

Skóry cielęce wysuszone

Skóry końskie świeże i nasolone

Skóry końskie wysuszone

ow
cz

e
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tr
zy

żo
ne św ieże i nasolone

wysuszone

Sk
ór

y 
i
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rz

yż
on

e świeże i nasolone

wysuszone

P odpis  własnoręczny

*) Ma być wypełnione tylko przez posiadacza.
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6 .

Przepisy policyjno - drogowe.

§ 1. Zabran ia  się uszkadzan ia gośc ińców  
i d róg  pub licznych , tudz ież w sze lk ich  do n ich 
należących b u d o w li i urządzeń (t. j .  m ostów , 
p rzepustów , ro w ó w  i t. d.). R ów n ież  zakazuje się 
składania nawozu, m a te rya łó w  budow lanych  i t. d. 
na gościńcach i d rogach pub licznych . Także 
w zb ron ionem  jest paszenie b yd ła  w  row ach 
gośc ińców  i n iszczenie tra w y  na nich rosnącej.

§ 2. Z abran ia  się w łóczen ia  po gościńcach 
i drogach d rzew a  i innych  c iężkich  p rze d m io ­
tó w , mogących d ro g i uszkodzić. Jedynie w  p o ­
rze z im ow ej, gdy  gościn iec jest p o k ry ty  w a rs tw ą  
śniegu, może być dozw o lon y  tak i sposób tra n ­
spo rtow an ia  drzewa.

§ 3. Zabran ia  się pozostaw ian ia  na goś­
c ińcu w ozów  w  zaprzęgu lu b  bez zaprzęgu 
ani też samych kon i bez nadzoru. W y ją tk o w o  
ty lk o  w  raz ie  n ieszczęśliw ego w ypadku  m ożna 
w óz na k ró tk i czas na gościńcu zostaw ić, w  nocy 
je d n a k  ta k i w óz m usi być bezw arunkow o  ośw ie ­
tlo n y  la tarn ią .

§ 4. Zabran ia  się ka rm ien ia  kon i na to rze  
gościńca.

§ 5. Spanie ja k  ró w n ie ż  up ijan ie  się w o ź ­
n icy  podczas ja zd y  je s t su row o w zbron ionem .

§ 6. Z abran ia  się p row adz ić  za wozem  
niezaprzężone i w o lno  biegnące konie.

§ 7. Zabran ia  się trzaskan ia  batog iem  po 
wsiach i m iasteczkach i p rzy  spo tykan iu  się 
z in n ym i po jazdam i.

§ 8. Zabran ia  się jeżdżen ia  konno i wozem  
po bankie tach gościńców , jak rów n ież  po chod­
n ikach w  m iasteczkach.

§ 9. Jeździć w o lno  ty lk o  lew ą  stroną goś­
cińca, u licy , lub  d ro g i pub liczne j i w ym ijać  także 
na lew o ; w yprzedzać należy zawsze na praw o- 
N ie  w o lno  jednak  w ogó le  w yprzedzać w ozów  
podczas ja zd y  na m ostach, ani też w yprzedzać 
bardzo szybko jadących  po jazdów . W ozom  
pocztow ym  i san ita rnym , tudz ież s traży  o g n io ­
w e j m usi każdy w oźn ica  ustąp ić, lub  stanąć. 
Rówmież w zb ron ione m  jest w jeżdżan ie  w ś ro ­
dek m aszeru jących o d d z ia łó w  w o jsk .

§ 10. P rzy  skręcaniu z jedne j u lic y  na 
drugą, p rz y  w jeżdżan iu  na skrzyżow an ie  d róg  
i u lic , p rzy  p rze jeźdz ie  przez m osty, tudzież p o d ­
czas śn ieżycy w o lno  jechać ty lk o  stępa.

§ 11. K ażdy wóz musi m ieć tab liczkę  z 
im ien iem  i nazw iskiem  tudzież z dokładnem  
m iejscem  zam ieszkania w łaścic ie la , w  nocy zaś 
m usi być w óz o św ie tlo n y  la ta rką .

§ 12. K on ie  p rzy  sankach mają być zaw ­
sze zaopatrzone w  dzw onki.

§ 13. W sze lk ie  uszkodzenia ta b lic  o ryen- 
tacy jnych , d rogow skazów , s łupów  k ilo m e tro w ych  
w zg lędn ie  w io rs to w ych  i t. p., ja k  ró w n ież  p rze ­
kroczen ia  w szystk ich  pow yższych p rze p isó w  bę­
dą surow o karane przez c. i k. Kom endę o b w o ­
dową.

§ 14. O bow iązk iem  zw ierzchnośc i g m in ­
nych i ich podw ładnych  o rganów  (t. j.  so łtysów , 
p o licya n tó w  gm innych , s trażn ików  i t. d.) je s t 
dop ilnow an ie  pow yższych p rzep isów  i, w  razie 
ich p rzekroczen ia  przez m ie jscow ą ludność, p o ­
ciągn ięcia  w innych  do surow e j o d p o w ie d z ia l­
ności.

7 .

Ogłoszenie o wyżywieniu koni i bydła 
do następnych żniw.

Zapasy a rty k u łó w  pastew nych szczególnie 
owsa i siana są bardzo m ale, nabycie  zaś karm  
treśc iw ych  jest bardzo trudne  lub  ca łk iem  n ie ­
m ożliw e .

P on iew aż owsa b raku je  także na w ys ie w y  
w iosenne, nie m ożna go ja ko  karm ę dla kon i 
używ ać, i d la tego  trzeba się z owsem  bardzo 
oszczędnie obchodzić. K ażdy ro ln ik  o b ow ią ­
zany jes t za trzym ać go p rzedew szystk iem  na 
nasienie, n a d w yżk i zaś sprzedać m agazynom  
w o jsko w ym , by  tam pozosta ł do dyspozycyi d la 
tych  ro ln ik ó w , k tó rz y  na w iosnę nasienie owsa 
nabyć pragną.

R o l n i c y !  Oszczędzajcie w ięc ow ies, 
bo zn ikąd  go o trzym ać nie będzie można.

Pom im o wspom nianego braku  a rty k u łó w  
pastew nych tak  konie ja k  i byd ło  do now e j z ie ­
lone j paszy, w zg lędn ie  do następnych żn iw  p rze ­
trzym ać się musi.
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Podstaw ow ą karm ą tej zimy są kartofle, 
k tóre tak konie jak i bydło chętnie spożywają, 
jeżeli się je odpowiednio przysposobi.

Kartofle nie muszą być koniecznie parzone, 
w każdym jednak razie trzeba  je  wypłukać.

Dobrze jest także pokrajać  je i w takim 
stanie skarmić, by zadławień uniknąć.

D aw ka dzienna dla koni 6 — 9 kg. czyli 
15 — 22 rosyjskich funtów. Dla krów  podług 
wydajności mleka 6 — 12 kg. czyli 15 ■— 30 
rosyjskich funtów.

Żeby niestrawności unikać, trzeba zwierzęta  
powoli do kartofli przyzwyczajać, zaczynając od 
małych ilości a s topniowo dochodzić do pełnej 
porcjo.

Tę samą ostrożność zachow ać należy przy 
skarmianiu buraków pastewnych lub cukrowych.

Daw ka dzienna buraków  pastewnych do 
18 kg. czyli 15 rosyjskich funtów, buraków  cu­
krowych 3 — 5 kg. czyli 7 |  — 12 4 rosyjskich 
funtów.

Siano wolno dawać tylko koniom, a to naj­
wyżej 2 kg. czyli 5 funtów rosyjskich.

Siana jest tak mało. że bydłu dawać go 
nie można; siano trzeba zastąpić słomą.

W  zwykłych czasach, gdy siana w bród 
było, nie zwracało się wiele uwagi na słomę, 
w teraźniejszych — dla rolnika ciężkich w arun ­
kach trzeba  słomę bardzo  cenić jako  posilny 
środek  spożywczy.

Szczególnie słoma owsiana i jęczmienna 
zaw ierają  wiele części pożywnych i one muszą 
w  pierwszem  miejscu zastąpić bydłu siano, po ­
tem idzie słoma pszenna, wreszcie plewy z tych 
zbóż.

Dlatego oszczędzajcie słomę.
Najlepiej powiązać słomę owsianą z jęcz ­

mienną w wiązki, tak jak  siano i tak powiązaną 
przechować. Unika się w ten sposób m arno­
wania i krowy dostają zawsze rów ne porcye.

Z pszenną słomą powinno się także tak 
postąpić, najlepiej podawać ją krowom  na noc.

Dawka dzienna słomy owsianej lub jęcz ­
miennej dla koni 1 kg. czyli 10 rosyjskich fun­
tów, dla bydła 6 kg. czyli 15 rosyjskich funtów,

Pszennej słomy dla koni 6 kg. czyli 15 ro ­
syjskich funtów, dla bydła 8 kg. czyli 20 rosyj­
skich funtów.

Plew y mogą zastąpić z powodzeniem  sie­
czkę tak  dla koni jak i dla bydła.

P okra jane  kartofle m iesza się z plewami 
i w ten sposób zwierzętom  podaje.

W łaściciele  niewielkiej ilości sztuk bydła 
m ogą plewę sparzyć przed tem  gorącą  wodą, 
staje się przez to smaczniejszą.

Jeśli się do plewy doda cokolwiek g rysu , 
to się otrzym a bardzo smaczne pożywienie.

Daw ka dzienna p lew y 2 — 4 kg. czyli 
5 — 10 rosyjskich funtów.

Z pasz treściw 3̂ ch mają rolnicy tylko nie­
wielkie ilości g rysu  i trochę m akuchów do roz­
porządzenia. j;

Nie wszystkim rolnikom te artykuły p a ­
s tew ne będą w dostatecznej ilości dostępne, dla­
tego i z nimi trzeba  bardzo oszczędnie obcho­
dzić się.

Dzienna dawka grysu  na jedną sztukę -J kg. 
czyli VU  — 2 ^ rosyjskich funtów.

D aw no już ludzie doświadczyli, że dobre 
doglądanie zw ierząt domowych zastąpić im m oże 
połowę strawy.

1 na to dobre doglądanie, szczególniej pod­
czas tej zimy, gdy w wielu wypadkach zwie­
rzę ta  nie mają stosow nego pom ieszczenia, a 
z podściółką, której wogóle brak, bardzo 
oszczędnie obchodzić się trzeba, chce c. i k. 
Komenda obw odow a uw agę W aszą, Rolnicy, 
zwrócić.

Zwierzęta, konie, czy krowy powinny być 
starannie codzień czyszczone, w ystarczy potem u 
wiecheć słomy, którym się zwierzę silnie wyciera, 
p rzez to oczyszcza się je  i ciepło utrzymuje.

Nie powinno trafiać się, jak  się to dziś 
często d z i e j e ,  że na targ  p rzyprow adza  się krowy, 
całe własnemi odchodami zanieczyszczone. Jeśli 
k row a jest tygodniami brudem  takim oblepiona, 
łysieje w  końcu w tera miejscu i marznie. Zanie­
czyszczane w ten sposób zw ierzęta  smutnieją, 
zwieszają głowy, a krowy dają mniej mleka.



Im w iększa  bieda,  im mniej  paszy,  tem 
czyście j  i s tarannie j  p o w in n o  się ze zw ie rzę ta m i  
obchodzić .  B rak  p a s z y  z łe i n i e o d p o w ied n ie  
um ies zc zen ie  n ie  p o w in n y  być w y m ó w k ą  dla 
b ru d u  i leni s twa,  a ty lko  o leni s two po sądz ić  
można rolnika,  k tó ry  zw ie rzą t  swoich w  c z y ­
s tości  i p o r z ą d k u  nie u t r zy muje .

C. i k. K o m e n d a  o b w o d o w a  p r z e k o n y w a ć  
s ię będ z ie  na  t a rg a ch  i p rz y  innych s p o s o b n o ś ­
ciach,  czy ro lnicy  w e z w an iu  t em u  do p o r z ą d k u  
zadoś ć  czynią.  Z an ie c zy szc zo n e  z w ie rzę ta  będą 
z j a rm a r k u  wykluczone .

W ó j t ó w ,  so ł ty só w  i wszystkich  ludzi,  k t ó ­
ry m  d o b r o  r o ln ic tw a  n a  se r cu  leży,  w z y w a  s ię> 
aż eby  w tym ki erunku  po uc za jąco  i zachęcająco  
działali .

8 .

Z w a lc z a n ie  tyfusu p la m is te g o .

Celem za p ob ie żen ia  ro z sze rz a n iu  się tyfusu 
p l am is te go  za rzą d za  się co nas tępuje :

\ .) W s z y s tk i m  m ieszkańcom ,  a zw ła szcz a  
w o j s k o w y m  — zak azu je  się s u ro w o  o d w iedzać  
donty,  w  k tó ry ch  po jawi ła  się c h o r o b a  tyfusu  
p l am is te go  — jak o  też  robić  w te go  rodzaju  
d o m a ch  ja k ieko lw iek  zakupy.

2.) Na  dom ach,  w k tó ry ch  pojawi ł  się, albo 
w  przyszłości  poj awi  się tyfus  p lamis ty ,  m a  u rząd  
gminny ,  albo soł tys  umieścić  w y r a ź n e  napisy  
w  niemieckim i po lsk im j ę z y k u  na  zew nę t rz ne j  
s t ro n ie  d om u p rz y  wejśc iu  w celu  ł a t w e g o  r o z ­
pozn an ia  tych dom ów .

T e  napisy  m o g ą  być zr o b io n e  na c z e r w o ­
nym  pap ie rze .  Lokale ,  w  k tó ry ch  pojawi ł  się 
ty fus  p lamis ty ,  na l eży zam k n ąć  i nie wolno ich 
n ik o m u  odw ied zać ,  aż po w y z d ro w ien iu  cho rego  
i p r z e p r o w a d z e n i u  dezynfekcyi .

3.) Ż a n d a r m e r y a  m a  s u ro w o  baczyć,  aby 
napi sy  te,  ce lem uchylen ia  się z pod dalszej 
kontrol i ,  nie zos ta ły  s a m ow oln ie  usunięte .

4.) D e zy n fek c y a  mieszkań m a być w n a ­
s t ępu jący  s p o só b  wykonaną:

Mieszkanie  musi być  na jp ie rw  d o b rz e  p r z e ­
wie t rz one ,  ws zys tk ie  rzeczy,  k tórych chory  się 
dotyk ał ,  w zg lędn ie  używ ał ,  jak: naczynia  do j e ­
dzenia ,  ręczniki ,  chus teczk i  do nosa,  biel izna,
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prześ ci er ad ła ,  poszewk i ,  p ró ż n y  s iennik,  i t. p. 
na l eż y  w y g o t o w a ć ,  s łom ę z s iennika  spalić,  
w s zy s tk ie  m eb le  zm yć  3$-w ym  ro zczy n em  k a r ­
bolu ,  a ca ły pokuj  należy wybiel ić św ieżem  
w apnem .

N a d  p r z e p r o w a d z e n i e m  tej dezynfekcy i  m a  
c z u w ać  u r z ą d  gminny ,  k tó ry  też  m a dos ta rc zyć  
p o t r z e b n y c h  do t eg o  m a t e r y a ł ó w  jak wapno ,  
kar bo l  i t. p.

5.) Każdego  żołnierza,  p o d e j r z a n e g o  o ch o ­
ro b ę  tyfusu  plamis tego,  na leży n a tychm ias t  u m ieś ­
cić w  d om u izolacyjnym — re sz tę  żołnierzy p o ­
z o s taw ić  przez 14 dni w kon tum acy i ,  a w  żo ł ­
nier sk ich  kw a te rac h  p rz ep ro w a d z ić  dezynfekcyę.

• 6.) K a ż d y  chory  na  tyfus p lamis ty  musi 
być  po w y z d ro w ie n iu  pr zez  14 dni izo low an y  
i dopi ero  po  p rz ep ro w a d ze n iu  dezynfekcy i  m i e s z ­
kan ia  i j ego  rzeczy,  jak o  też  po w y k ą p an iu  jego 
m o że  być za n ie ch an a  izo lacya od  otoczenia.

9.

W y s t a w i a n i e  z w ł o k .

W m yś l  § 13. aus t ryackie j  u s t a w y  z 14, 
k w ie tn i a  1913, do tyczącej  za pob ie gan iu  i zw a l ­
czaniu  za kaźnych  c h orób  i w  myś l  r o z p o r z ą d z e ­
nia  c. i k. Genera lne j  guberni i  z 10. g ru dn ia  1915 
1. 11.693 regu lu je  się s p r a w ę  w y s t aw ia n ia  zw ło k  
w  n as t ę p u ją c y  sposób :

Zw łoki  os ób zm ar łych  na  tyfus  p lamis ty ,  
ospę ,  choler ę  az y a ty ck ą  i d żu m ę  mają  j a k  na j ­
rychlej  być  p r z ew ie z io n e  do kostnicy.

R ó w n ież  zwłoki  osób zm ar łych  na  s zk a r l a ­
tynę ,  dyf teryę ,  wągl ik  i nosac iznę  m o g ą  być p r z e ­
wiez io ne do kostnicy .  O ile p rz e w ó z  do k o s t ­
n icy  usku teczn ić  się nie daje,  należy zwłoki  aż 
do p o g rz eb an ia  t r zy m ać  w  od os obn ieniu  tak,  aby 
oso b y  n i e p o w o ła n e  nie miały  dos tępu.

W  tych wszystk ich  w y p a d k ach  zwłoki  nie 
m o g ą  być w y s t a w i o n e  w kościołach.

1 0 .

List gończy .

Antoni  Bromirski ,  lat  22, w  O p a to w ie  u r o ­
dzony,  za mieszka ły  w  Dołach Bi skupich,  gmina 
K u n ó w ,  o b w ó d  O p a tó w ,  rzym.-kat .  religii,  s t anu
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wolnego, z zawodu ślusarz, nizkiego wzrostu, 
o blond włosach i brwiach, niebieskich oczach, 
tw arzy  owalnej, mówi po polsku, jako podejrza­
ny o rabunek  był w śledztwie, dnia 2. grudnia  
1915 uciekł z aresztu polow ego w Opatowie.

"Wrazie przydyban ia  należy go a re sz to ­
wać i do sądu wojskowego przy c. i k. K om en­
dzie obwodowej w O patow ie  odstawić.

1 1 .

List gończy.

Dnia 2. stycznia 1916 r. zbiegł z aresztu 
polowego w W ierzbniku czeladnik piekarski A n ­
toni Gutkowski, zasądzon}' wyrokiem  sądu woj­
skowego c. i k. Kom endy obwodow ej w W ierz­
bniku L. cz. K y|/15 w dniu 29. grudnia  1915 za 
zbrodnię udziału w kradzieży, na karę je d n o ­
rocznego zaostrzonego więzienia.

Gutkowski urodził się w  Radom iu w P o l­
sce, jes t  synem m ałżonków  W ojciecha i Józefy, 
przynależny  do R adom ia  i ostatnio tam że z a ­
mieszkały, w wieku lat 30, wyznania rzym sko­
katolickiego, żonaty, z zawodu czeladnik piekar- 
sKi, był poprzednio  za kradzież karany.

Tenże jes t  średniego w’zrostu, ma podłużną 
twarz, niebieskie oczy, ciemne włosy i brwi, ta- 
kiż mały wąs, mówi po polsku i po rosyjsku.

W szystkie Kom endy i w ładze bezpieczeń­
stw a uprasza się, by za w yż wymienionym ś le ­
dziły, wrazie przydybania  przyaresz tow ały  i od ­
stawiły go do aresztu polowego c. i k. Komendy 
obw odow ej w W ierzbniku.

Sąd wojskowy c. i k. Komendy obwodowej 
to Wierzbniku.

12.

List gończy.

W  nocy na 24, l istopada 1915 roku zjawił 
się nieznany mężczyzna w mieszkaniu Jana  i 
M aryanny Zachara, mieszkających w Biskupicach, 
gmina Filipowice, obwód pińczowski, i, przedsta­

wiając się jako policyant,  wyłudz i ł  im 425 rubli 
a przeprowadziwszy  rewizyę domu,  udawał , że 
kwotę tę zabiera  jako kaucyę na poczet  szkody, 
spowodowanej  przez ich syna wskutek p odpa ­
lenia dworu  w Koszycach.  Z zabranymi p i e ­
niędzmi zbiegł  następnie w nieznanym kierunku, 
wtrąciwszy po drodze do wody towarzyszącego 
mu Jana Zacharę.

O p i s  o s o b y :

W zros t  średni, liczy około 24 lat, smukły, 
podłużna twarz,  niebieskie oczy, blond włosy; 
odzież: czarne ubranie  i takież buty, czarny sze­
roki kapelusz, s iwa peleryna.

Uzbrojenie: rew olw er  i bagnet.

Uprasza się wszystkie Komendy obwodowe 
i władze bezpieczeństwa,  by za nieznanym 
sprawcą śledziły, wrazie przydybania  p rzyaresz ­
towały i odstawiły do c. i k. sądu wojskowego 
w Pińczowie.

13.

List gończy.

W ieczorem  dnia 30. października b. r. około 
10. bandytów  uzbrojonych napadło na folwark 
w M irogonowicach i zabrało  4800 rub, 4800 m a­
rek, klejnoty wartości 3500 rub., zielone ubranie  
sportowe, m aszynkę do spuszczania włosów i 4 
b rzy tw y (jedna z firmy Bieńkowskiego).

Rysopis  4 bandytów:

1. wzrost średni, blond, bez zarostu, ospo­
waty, o schorzałej cerze, około lat 30; miał na 
głowie żydow ską czapkę;

2. wzrost średni, twarz blada, bez zarostu, 
około lat 20., miał czarny miękki kapelusz, dłu­
gie futro z szarą powłoką i wysokie  buty;

3. wysokiego wzrostu, czarne włosy, bez 
wąsów, pociągła  twarz, około 20 lat: miał czarną 
czapkę futrzaną, ciemne ubranie, buty;

4. wysokiego w zrostu, twarz pełna, cera  
rumiana, ciemno blond włosy, zwieszające blond 
wąsy, około lat 24; miał szarą  czapkę sportową, 
ciemnoszare ubranie, wysokie buty, niebieską, 
k ratkow aną chustkę na szyję.
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R ysop is  resz ty  bandytów  nieznany.

W  razie  p rzydyban ia  na leży tych  bandytów  
aresztować i  do sądu w o jskow ego  p rzy  c. i k. 
Kom endzie obw odow e j w  O patow ie odstaw ić.

14 .

K a r y .

W yro k ie m  sądu w o jskow ego  w  YV ierzbniku 
z dnia 29. g rudn ia  1915 roku  zosta li zasądzeni

w y ro b n ik  P aw e ł M arszałek i p ieka rz  A n to n i 
G u tko w sk i za zb rodn ię  uczestn ic tw a  w  k ra d z ie ­
ży, pope łn ione j w  paźdz ie rn iku  1915 ro ku  p rzez 
to , że na b y li i za ta ili pochodzący z k radz ieży  
zaprzęg, sk łada jący się z wozu, dw u  ko n i i 
uprzęży w artośc i ponad 600 koron , ja k k o lw ie k  
z w a rtośc i tego zaprzęgu b y ło  im  w iadom em , że 
kradz ież tę pope łn iono  w  ten sposób, iż się k w a ­
l if ik u je  jako zb rodn ia  — na karę jednorocznego  
obostrzonego więzienia.

C. i k. Komendant obwodu
E L I A S Z  P A L I C Z K A  m. p.

Pułkownik.

i

D ru k . ST. SWIĘCKI, KIELCE.




